
WŁOCHY CH'CA POKOJU -  FASZYZH WOJNY-

Kryzys p a r t i i  f s s z y s t o . r t i r J  p o g łę b i a  s i ę  -  t * . < 1 0 P 0 s z ,  n a u t r a ł » s  a j e n c j e .  Sekre-  

i  gwałtowny sc o rz a  zb ie  ra ; j r j j T *  J o » a < i z o n o

S K S *  SŁ-isdftĄSS r ^ a ? 4 S « ^ 4 g -
wania socjal is tycznego pos ł a  Mataottiego przez ' « « / > * » • •
odbyły  i i }  d e n o n s t r a o j e  pokojo»e ,prayczym rozrzucano u l o t k i  o t r e ś c i  . P rec  ą.

Niech ży je  pokoj • , . i cziiiespo łeczeńs tw o .  Dzień i  noc bombardowane
Precz z w o j n ^ k t o ^  c ^ a ą  b a r d  iyO s0botlbombowce sprzymierzonych  s i l n i e  a t ak o -

S » 5 S S f ł I « T r t " n ! 5 « i f  » S v r i u z a c b  n a  S y c y l i i .  W n a s t ę p n ą  noc s s n o l o t y  z Malty  bon-  _ 
b a r t o . a ł y  bez . ł a s n y c h  s t r a t ' z a c b o d n i a . I t 6l i ę  i  » s c b . Sycyli  ?. W e l k i e  fonnacoe _ a m e ry k a n  
s k ich  L ibera to rów  zbombardowały Messynę.  Wiele bomb k ruszących  zrzucono rowmez n a  San 
Giovanni  i Reggio di C a l a b r i a .  Palowy n a l o t  Wellingtonów o b j ą ł  n a s t ę p n e j  nocy  ponownie 
Messynę i  San G i o v a n i i .  S y cy l i a  n i e  zng spokoju ani g o d z i n y . Lotni  sk a  ̂ Cast e.l v e t  rano,  k i  o, 
Gorizzo i- inne  są  bod'bomb «ri . Radio rzymskie podało wiadomość o ciężkim n a l o c i e  n a  Nea­
p o l .  E s k a d r y  z Mal ty  s p e c j a l i z u j ą  s i ę  •» n i s z c z e n i u  k o l e i  n a  wyspach i  s ta łym l ą d z i e .  Ze-
q+rz<blono 19 . aparatów o s i , t r a c ą c  7 własnych,  ■■■ . lir

P r a s a ,  rad io  i  rz ąd włobki p rzygo tow ują  społeczeństwo n.a b l i  ską  m w azj  ę.  Wydano sze­
re g  nowych odezw i  z a r z  ą d z eń ,nak łada jącyc h , -da l sz e  obowiązki  n a  .społeczeństwo . Do pomocni­
c z e j  s ł u ż b y  wojskowej i  obrony  p r z e c i w l o t n i c z e j  powołano n ie zdo lnych  do s łu żb y  f ron towej
o raz  inw al idów . ,

' . NA FRONTACH.

0ACHOD. -  N a jc i ę ż s z e  bombowce a n g i e l s k i e  dokonały skoncentrowanego i  bardzo  s i ln e g o  
n a l o t u  na  z a k ł a d u  uzbrojeniowe Schneidra  w Le Creuzo t .  Jednocześn i  e zbombardowano o t a c j ę  
t r a n s fo rm a to ro w ą ^ o b s łu g u ją c ą  zak łady  i  znaczną  c z ?ść depar tamentu .
n a im n ie i  3 w ie lk ie  e k s p lo z j e  i  w ie le  ognisk  pożaru .  Tej samej nocy bombardowano i m u  ce 
l e  przemysłowe w Zagł .R uhry  i  minowano wody n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  Z d z i a ł a ń  n i e  powroci y 
3 maszyny, ze s t r z e l o n o  3 n i  em. myśliwce.  W n a s t ę p n ą  noc 4-root o r  owe Lancas te  ry_ zbombardowały 
fab ryk i  rad iowej lo k a c j i '  We F r i e d r i c h  shhfe.ń nad je z .Bodensk iem .  N alo t  by ł  c i ę ż k i  i  kon­
c e n t ry c z n y .  Nie pow róc i ły  3 bombowce. Dzienne l o t y  wywiadowcze s t w i e r d z i ł y  poważne uszko­
d z e n ia  wszys tk ich  górnych budynków. Zbombardowano również b a z y  wodnopłatowcow na  j e z i o t s e  
Bi sc a ro s e ,  koło  Bordeaux ,ni  szcząc 3 hyd rop lany ,  P o l s k i e  dywiz j o n y  z e s t r z e l i ł y  bez s t r a t  
własnych 1 6-motorowy Blom-Foss,  W dziennych o p e ra c ja c h  atakowano c e l e  kolejowe w okupo­
wanych k r a j a c h  i  żeg lugę  kołó H o l a n d i i ,  Z es t rz e lo n o  1 n i  em. samolot ,  4 masz yny n i e  p o w ró c i ły .

Rząd b r y t y j s k i  zw ró c i ł  s i ę  ponownie z o s t r zeż en iem  padiowym. do Francuzów,wzywając i c h  
do opuszczeni  a ' o k o l i c  obiektów przemysłowych lub. woj skowych ,k tóre pod legną  wkrótce o lb rz y ­
mim na lo tom.  Wezwał ponadto do zachowania spokoju aż do c z a s u ,g d y  padnie  ape l  do czynnego 
w y s t ą p i e n i a .  Również rząd  b e l g i j s k i  w Londynie zw ró c i ł  s i ę  z radiowym wezwaniem do lu dnoś ­
c i  B e l g i i ,  aby w yprow adza ła ' s i  ę z o k o l i e ,p o ło żo n y ch  w p o b l i ż u  zakładów l o t n i  czych, l o t n i  sk 
i  l i n i i  kole jowych.  Robotnicy o i l e  to  j e s t  możliwe powinni  ̂p rzerwać  p r a c ę .  Wezwano t e z  
ludność  mniej  zagrożonych czę śc i  kraju-  do . u d z ie lan ia  s c h r o n i e n i a  i  pomocy tym rodakom, 
k t ó r z y  z m ien ią  m i e j s c e  zam ieszkan ia .

o  R o A N DEMOKRATYCZNY
Wtorek,dnia 22 czerwda 1943, Rok IV.
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R e p o r t a ż  z ż y c i a  P o l s k i  Podz iemnej .

'■’WIĘŹNIARKA11 Lubl in  -  Oświęcim.

Nazywa s i ę  to  " w ię ź n ia rk a " .  Wagon t o w a r o w y , p r z e d z i e l o n y  mocnym p rz e p ie r z e n i e m  
dwie c z ę ś c i .  W j e d n e j  w ię k s z e j ,m ie s z c z ą  si ę t r a n s p o r to w a n i  więźniowie,» § J 5
podróżu je  k o n w ó j , r e k r u tu j ą c y  s i ę  z S.D.,najkrwawszych ges tapowskich  k a n a l i i .  Wewnętrzne
drzwi z p r z e d z i a ł u  konwojentów do wi ęźniów, z anykępe są  n a  f e s k o r t y .
ś c A e d l a  więźniów ty l k o  p rzez  p rz e d z i  ał  konwojentów. Dwa małe o k i e n k a  n a  użytek  e s k o r t y  

m ę ź n i o i f w i a t ł o  i  pow ie t rz e  -  zbędne .  "Więźniarka"  t o  j eden  z wyczynów k a to w sk ie j  p o m y -  _
y awo'Ą ©tux c b i  & 1 w i  ©leu XX* H p z p i ę c z ^ n s i ^ w o   ̂ , , u n •

Bo -takiego- /wehikułu  załadowano 19 .5 .19  L u b l in i e  49 więźniów po i  ycznyc ^ 
ku" i doczepiono t e n  wagon do sk ładu  pociągu idącego  Z Chełma do -ar szawy. r  e a 
-  przez Warszawę do o św ięc im sk ie j  mordowni

W ,  » «  « . * J  s t s c y j c i c ń e s t j ó ,  n s . l i n i i  l o b e l s k o - . , r s ? « s y e j . z o W ł o
s i ę  paru m ł o d y c h  l u d z i .  C z e k a l i  - y j e k  i  . g a r s t k ą  podróżnych n s poc iąg  do f a r s z  swy. .Ale za

Przed  budynkiem stacyjnym n 8 p i e r w s z y m 'p r z e  s t a ł y  l o r y  towarowe, z p ia sk iem ,  dwa dal
sze t o r y  b y ł y  p u s t e .  Na t e n  t r z e c i  n a j d a l s z y  m ia ł  n a d e j ś ć  oczekiwany . k

P rz e s z ło  t r z y  godziny  spóźn iony .  Przez t r z y  godziny  p r z e s z ł o  w c i e n iu  drze rze
wów koło " s t a c j i  czeka ło  k i l k u d z i e s i ę c i u  l u d z i ,  n ie  ruchomo le zący ch ,  dygocących 
n S s I c b u j ą c y c h  gwizdu pociągu ... . Ale t y l k o  wicher gwizdał  w i g l i w i u  . so se n .

f c K ’ i J  s o l i * -  „ a S j e c b a ł .  H M i  m ia ł  W  t r z y  m i n u t , .  M e ł i o z m  » « * « « « •
« c.-; aśl-r 1 ’ w ve ied l i  -  za  chwile odjazd' .  Pan zawiadowca p o d n ió s ł  l a t a r n i ę  do g o ry  prawą
rehą^ Potem -  nag le  -  p o fn id e l * * * • I  « » ‘ <»««* “ / * »  ! * ?
? I ł  s i e  z neronu? Towarzyszy li  « ,  dwaj l u o z i e , k tó ry c h  p i s t o l e t y  poozu ł  n a  s e b ra c h .

Postó j ,  p r z e d ł u ż y ł  s i  ę do 4o -  n ie  zmierrne cha łas l iw ych  m i n u t ..

Gdy poc iąg  s t a n ą ł ,  u c h y l i ł y  si ę zewnętrzne drzwi " w i ę ź n i a r k i " .  W s t r u ż c e  ^ J t ł a  
ze s k o cz y ł  n a b ó r  -jeden z konwojentów.; Natknął  p s i  ę n a kogoś s to j ą c e g o  n a  schodkącu.
S t r z a > / ^ o d o b n y  do tr za ś in i  ę c i a  drzwiczkami Pagonu• Nikt  z podróżnych^n ie  zw ró c i ł  na^ o 
u , a g i .  N i k t j a l e  k o n .ó j  z o r j e n t o . a ł  s i p  ooraZo.  Uchylone d r z . i  . m p z m a r k l  z a t r z a e m p t o ,  
z ar yglortiano od i e w n ą t r z .  i t t e d y  do ś rooka  p r z e d z i a ł u  S.D. paflł p rzez  okno g r a n a t .  Huk i 
ku rz ,  j e k  i  wrzask.  G ruchnęła  wzdłuż pociągu salwa k a ra b in u  maszynowego, . Tys iąc  .ech posz
ło po nocy 1 po l e s i e o  •' j  ■■ ■ .

■ -  ;. r G ~  •- '■ ' . .
C zte ry  n ie m ie c k ie  wagonu w pośrodku pociągu  z b u d z i ł y  s i ę  od razu .  Opadły bkna, wychy­

l i ł y  s i ę  l u f y .  w s t r z ę ł a  s i  ę bez ładna,  s t r z e l a n i n a  j a k  ulewny d e s z c z .  Na ^ a c j i  Odpowiedzi s r  
ł y  c z t e r v n i s t o l e t y  maszynowe i  kule  zadź w ięcza ły  po pociągu  . . .  Bahn sch u tze  skup ien i  w 
wagonie służbowym za  tendrem zab a ry k ad o w a l iy e ię  c o - t c h u .  Nie sposob i c h  wykurzyć.  Zato u 
s topn i  lokomotywy l e ż y  z a b i t y  n ie m iec k i  k ie rownik  p o c i ą g u .  Obsługa poc iągu  s t e ro ry zo w a-a ,  
obezwładniona* Pociąg  n ie  ruszy* 1 .

o b l ę ż e n ie  “w i ę ź n i a r k i ” skończone.  Drugi g rana t ,  rzucony  w p r z e c i w l e g ł e  okienko z ro ­
b i ł  swoje.  Drzwi rozerwane wybuchem, podda ły  si ę -naci  skowi. Dwóch z ywych j e s z c z e  konwojen- 
t ó w - S d S  od ku l  obok pie rwszego z a b i t e g o .  Czwarty posza rpany  p rzez  g r a n a t  l e ż a ł  n a  p o d ło ­
dze Ale dostęp do więźniów niemożl iwy,zasuwy i  Z£pek t r z y m a j ą  mocno. f a l ą . więc łomy „v
wewnętrzne drzwi.  Zbudzeni  więźniowie u b i e r a j ą  s i ę  c o p rę d z e j .  ^

Niech ży je  wolność i . . .  Krzyczą  na  widok wpada jące j  o d s i e c z y .  Przez rozwalone des 
k i , p r z e z  t r u p y  Niemców,przez  b u rz ę  w y s t r z a ^ w  -  wypadają na  t o r .  N areszc ie  wolni .

Za s t a c j a  c z e k a ła  w mroku samo chody,- 'tam n a  t o r z e  s t r z e l a n i n  a t r w a  j e s z c z e .  Przewa­
l a  s i e V w  \  Tu spokój .  Niema s i ę  ćo s p i e s z y ć .  P o ł ą c z e n i a  t e l e f o n i c z n e  zerwane.  Nąj-  
b l i z s z y  p o s t e r u n e k ' ż a n d a r m e r i i  o 6 km.,zapewne -  j a k  w t a k i c h  razach  bywa -  • * « ' * * ” » ’ 

•nyi Wreszcie poc iąg  p r z e s t a ł  s i ę  b r o n i ć .  Od parowozu n i o s ą  dwu rannych.  Dwa a u t a .  Odjazd.

• f  tym c z a s i e , gdy walka t r w a ł a  na s t a c j i , o  Ćwierć k i l o m e t r a  ku Warszawie p rzed  sygna­
łe m - s t o i  w ciemności  "pociąg z p rzeznaczeniem na  .Dęblin.  J a d ą  w nim t łum y  ż o ł n i e r z y .  > u -  
■s a ą  mieć t W e - d f  sen j e ś l i  n i e  budzi  i c h  to  p i e k ł o .  Goby t o  b y ło ,g d y b y  t a k  poc iąg  l u b e l s k i  

r i e i s c -  oo jednym t o r z e  t  Zawiadowca uw ięz iony  na s t a c j i , b ł a g a  w im ię  B o sk ie ,b y  
m e  t e z c z a ć  o s t r z e l iw a n e g o  poc iągu .  I ' o b a  p o c i ą g i  p r z e z  to minut  s t o j ą  bez ruchu pod_par 
r ą i  Jeden .grzmiący s trza łami ,  j  ak o b i ęgany f o r t ,  drugi  u d a jący  kamienny s e n ,p e ł e n  uzb ro jo ­
nych n ie m ie c k ic h  ż o ł n i e r z y ,    ' •



Po c z t e r d z i e s t u  minu tach  samochody o d j e c h a ł y * p i e s i  z n i k l i  bez  ś l a d u , u c i c h ł o  wszystko*
Zos ta ło  5 z a b i ty c h  Niemców,wielu ranńycb i  kona jących  w wagonach 'Nur f i i r  Deutsche ^
D białym świc ie  p o s t r z e l a n y  poc iąg  rUszył  do Warsz a»y, c iągnąc  rozwaloną w ię ź n ia rk ę  < 
Oświęcimia już  j e j  chyba n i e  t a szc zono  *.*

ZB rodnie i  łajdactwa*

-  Dnia 9 . 6 . granatowa p o l i c j a  z Ojcowa a r e s z to w a ła  w Białym K ośc ie le  gospodarza  Kowal­
skiego za  ukrywanie’ swe j żony Dory pochodzen ia  żydowskiego.  Dora Kowalska wraz z dwoma ^ 
gydami ukrywała s i ę  U gospodarza  Szumnego Michała* Podczas  a resz towani  a Kowalsk iej  i  dwóch 
Żydó.w z o s t a ł  z a s t r  ze lony  M» Szumny, Do i*ę Kówalską i  tow« r o z s t r z e l  ano lo.bm.w Ojcowie* Aresz** 
towani a i  z a s t r z e l e n i a  Szumnego dokonali  g rana towi p o l i c j a n c i  z Ojcowa Nowak i  Kapusta .

-  Dnia 4.bm.w Zagajach Zarogowskich pow.Miechów w domu gbspodarża  Kabylaka wymordowar 
ńo 3 rodz iny  -  18 osób,w tym ro d z in ę  w ys ied loną  z Pomorza* .
: -  Dnia 1 2 . bm .z jecha ło  do W iś l i c y  3o żandarmów n ie m iec k ich  i  r o z s t r z e l a ł o  5 mężczyzn
według dowolnego. wyboru. Między nimi r o z s t r z e l a n o  syn8 komehdanta pos te runku  p o l i c j i  grar* 
netowe j ,  k t ó r y  p r z y j e c h a ł  do o j c a  na święta.*

-  W, począ tkach  czerwca br.mordowano masowo chłopów w Ps trągowej ,Boguchwale i  Dźwięczo— 
we j jpow.Rzeszów. , '

-  W  po cz ąt  k ach czerwca b r .  spalono wieś Gębałó?/ koło Ostrowca* Ludność w ys t rze lano  wzgl.  
żywcem s p a lo n o .

. ÓDDŚT ZA ZBRODNIE.

. - W  je d n e j ;  z miejscowości  na  t e r e n i e  Małopolsk i  o d d z i a ł  s i ł  zbro jnych  uderzeniem n a  
■więzienie uwolnił .  8 ' więźniów. W walce t r w a j ą c e j  ponad godzinę  n i e p r z y j a c i e l  p o n ió s ł  znacz­
ne., s t r a t y .  /Własne s t r a t y  n i k ł e .  ’ ' .

-  Dnia 2i*maja z a s t r z e l o n o  w Kłaju Volksdeut.scha Jakóba  M a te r n ę ,z a  ś l e d z e n i e  p o l s k i c h  
t a j n y c h  organiz  acyj wojskowych i  oddanie 6 -c iu  l u d z i  do Oświęcimia .

-  Dnia 22.maja o godz .22 .17  w Wie l iczce  z o s t a ł  z a s t r z e l o n y  Władysław S ł o w i k , b . s t a r s z y  
s i e r ż a n t  ;W.P . , k t ó r y  wybi tn ie  współpracował z Niemcami n a  t e r e n i e  s a l i n  na  n ie k o rz y ś ć  Po­
laków.- • ■ -

-  W jednym z mi a s t  Małopolski  ’ Z as t rz e lona '  3-ch konf identów s .  sp o » Wśród wleads m * -  
m ieck ich  wywołało t o  duże zdenerwowanie,wzmocniono p a t r o l e , a  Niemcom cywilnym zabroniono  
.wychodzenia nocą .

-  W pewne j  miej  scowości Małopolski  krajowe s i ł y  z b ro jn e  wykonały 6 wypadów n a  t r a n s p o r t  
kole jowe,zdobywając  b ro ń .  Zginęło dwóch Niemców.

-  Na jednym z terenów Małopolski  o d d z i a ł  s i ł  zb ro jnych  p rzeprow adza jąc  pewne zada n ie ,  
n a tk n ą ł  s i ę  w nocy na o d d z i a ł y  n ie m ie c k ie .  Dowódca o d d z i a łu  p o l s k ie g o  u m i e j ę t n i e  manewru­
jąc,wycofał .  s i ę  ze swymi ludźmi ,wprowadzając Niemców w b ł ą d , k t ó r z y  o t w a r l i  do s i e b i e  og ień

..Wynikiem s t r z e l a n i n y  by ło  15 trupów n iem ieck ich  i  3o rannych.
-  W cza s ie  jednego wypadu na magazyny n iem ieck ie  z o s t a ł a  zaalarmowana z a ł o g a  n iemiecka ,  

l e c z  n ie  zdobyła  s i ę  n a  odwagę p o d j ę c i a  w a łk i .
-  W pewnej miejscowości  Małopolski  o d d z i a ł  s i ł  zbro jnych  w s i l e  c z t e r e c h  lu d z i  z a t r z y ­

mał t r a n s p o r t  robotników przeznaczonych n a  wyjazd do Rzeszy,prowadzony przez p o l i c j ę  i  
urzędników Arbeit samtu ,  Konwój t r a n s p o r t u  z o s t a ł  s te roryzowany,  a wszyscy mężczyźni  o t r z y ­
mali  rozkaz natychmiastowej u c i e c z k i . .

-  W jednym mias teczku  Małopolski  o d d z i a ł  bojowy w c z a s i e  poboru koni d la  wojska wpadł 
na  m ie j sce  pobo ru,  koni e wypędzi ł ,  dokument y zni sźczył ,  a p i e n ią d z e  n a  w ypła ty  skonf iskow a ł .

-  P o l i c j a n t  n iemiecki  za t rzymał w jednym z m ia s t  k o l p o r t e r a  p r a s y  podziemnej .  Na wieść 
o tym wysłano na tychm ias t  o d d z i a ł  b o jo w y ,k tó ry  p o l i c j a n t a  z l ik w id o w a ł ,b ro ń  z a b r a ł  a ko l­
p o r t e r a  u w o ln i ł .

-  W mie jscowości  Sól pod Zwardoniem zos#.i ł wykonany przez  p o l s k i e  o r g a n i z a c j ę  p ie rw s z y  
wyrok śmierci na  miejscowym komendancie p o l i c j i  n iem ieck ie j ,znanym  z p a s t w i e n i a  s i ę  nad 
lu d n o ś c i ą  p o l s k ą .

■ -  Koło Sarzyny za b i to  b . o f i  c e ra  W.P,, b obecnie konf i  dent a Gestapo Schmidt a, znanego 
z l i c z n y c h  morderstw na  Po lakach .

~ W-Prąndocinie z a s t r z e lo n o  kon f i  dent a p o l i c  j i  n i e m ie c k ie j  Zdena*
-  We wsi S ie rad z ice  z a s t r z e l o n o  dwóch konfiden tów Oestapo*
-  Posterunkowy granatowy Tantuch z o s t a ł  z s  swą d z i a ł a l n o ś ć  r o z s t r z e l a n y  przez  P o l s k i e  

O rgan izac je  N iepod leg łośc iow e.

NA FUNDUSZ PRASY : "L ip iń sk i " -1 5 o ,  " J a s t r z ą b " - 2 o ,  "Ani”-5o ,  "O .S ." -2o ,  " S t e f  i  Ska "-3o, . An­
g l i c y " -  2oo,"Julek"~5oo k o p e r t  i  k łębek  sznurka,  " P u s t e ln ik " - 2 o o ,  "Rober t" -2o ,  "B I . " - 5 o o  
a r k . p a p ie r u  i  l . o o o  k o p e r t .


